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Tytuł fragmentu relacji Rodzina

Zakres terytorialny i czasowy Tamak, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe dwudziestolecie międzywojenne; Tamak; Pojednanie przez trudną 
pamięć. Wołyń 1943; rodzina; Bohuszewska, Hałyna (1930- )

Rodzina

Nazywam  się  Halja  [zdrobnienie  od  imienia  Hałyna  –  przyp.  tł.]  Romanowna  [córka 

Romana –  przyp.  tł.]  Bohuszewska,  nazwisko panieńskie  Borysowec.  Urodziłam się  w 

1930 roku w Błażowem. Jak miałam półtora roku przywieźli mnie stamtąd i zamieszkałam 

we wsi Tamak.

Było nas pięcioro. Ojciec umarł, jak miałam sześć lat, przed wojną. Pamiętam teraz jak 

rano  ojciec  wstał,  poszedł  do  chlewu  dać  krowom  jeść.  I  tam,  mówią,  jakiś  podwiej 

[zabobon; nazwa ludowa chorób, powstałych na skutek przewiania wichrem – przyp. tł.] 

przewiał go. Jak przyszedł [do domu] to jednego buta zdjął, a drugiego już nie mógł, tak go 

choroba złapała. Poleżał dwa tygodnie i umarł. Nie wiem, co tam się stało. Wtedy lekarzy 

nie było. Nie było jak go zawieźć do lekarza. Może by go odratowali, ale umarł. Ojca myją, 

a mama mówi, że nas zostało pięcioro: „I co ja zrobię?”. To jej mówię: „Mamusiu, nie patrz, 

jak ojca obmywają, tylko patrz na ścianę – na twarz Matki Bożej, patrz na ścianę, to nie 

będziesz płakać”. Tak ja to rozumiałam. 

Nie chodziłam do szkoły, nie było w co się ubrać, co założyć na nogi, to i nie chodziłam.
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